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Krytyka polityki Bevina
tyra razem zakończona
Gorącą debata iv izbie Gmin

LONDYN, 19. 11. — W  poniedziałek  po po łu d n iu  rozpoczęła się 
w b ry ty jsk ie j Izb ie  G m in deba ta  n ad  pop raw k ą  58 posłów  w sp ra ­
w ie po lity k i zagran icznej rządu  bry ty jsk iego . W niosek  grupy  posłów  
re fe row ał poseł C rossm an. W  d y sk u s ji zabrali głos też in n i posło­
wie. W y jaśn ień  im ieniem  rządu  udzielił p rem ier A ttlee. W niosek  zo­
s ta ł  poddany  pod  g łosow anie  i  pnzepadł w iększością 353 głosów. Za 
w niosk iem  n ie  głosow ał n ik t.

Przed rozpoczęciem obrad posłowie 
zgłaszający poprawkę oświadczyli, że 
uie będą jej stawiać pod głodowanie. 
Jednakowoż inni członkowie w  myśl 
regulaminu Izby mają prawo poprawkę 
taką postawić pod głosowanie.

Poseł Crossman w imieniu swojej 
grupy stwierdził, że polityka zagranicz­
na rządu partii pracy, jaką obiecywał 
on przed wyborami, miała na celu prze­
szkodzić rozbiciu świata na dwa bloki. 
Jednakowoż rząd od polityki tej od­
szedł, czego najlepszym dowodem jest 
poparcie, jakiego udzielili ipu konser­
watyści.

„Jesteśmy zaalarmowani tym odchy­
leniem się od centralnej tezy, której 
broniliśmy podczas wyborów" —  po­
wiedział Crossman.

TRZY PYTANIA

Z kolei zażądał on odpowiedzi na 3 
pytania.

Po pierwsze — czy rząd jasno sprze­
ciwi! się propozycjom sojuszu wojsko­
wego między Anglią a Ameryką, wysu­
niętą przez Churchilla w  jego znanym 
przemówieniu fultońskim.

Po drugie —  czy rząd wyraził swoją 
zgodę na ujednostajnienie uzbrojenia 
oraz pomoc w tym kierunku ze strony 
Stanów Zjednoczonych.

Po trzecie —  czy prawdą jest, że mię­
dzy sztabami amerykańskim i angiel­
skim prowadzone były rozmowy w tej 
sprawie.

Jako drugi mówca ze strony posłów, 
którzy wnieśli poprawkę, przemawiał 
poseł Reeves. Stwierdzi! on, że popraw­
ka została wniesiona celem dodania 
otuchy wszystkim ugrupowaniom lewico-

Poseł stwierdza, żei świec
Zw. Radziecki odczuł, że Anglia w swo­
jej polityce zbliżyła się do Ameryki, od­
dalając się w ten sposób od niego. Poseł 
stwierdził, że wystąpienia Churchilla 
przyczyniły wiele szkody polityce an­
gielskiej, i  że rząd powinien się od t>'ch

’ '.wystąpień wyraźnie odciąć. Wyraził on 
pogląd, że Wielka Brytania nie pójdzie 
w żadnym wypadku na politykę wojen­
ną. Z kolei ze strony opozycji przema­
wia! pos. Crookhank. Stwierdził on, że 
konserwatyści popierają politgkj B«Yi-

na, uważając, że jest to polityka Wiel­
kiej Brytanii jako całości. W przemó­
wieniu swoim nazwał on posłów zgła­
szających poprawkę zamaskowanymi 
komunistami.

Z kolei przemawiał jeszcze poseł 
Brown, po czym zabrał glos premier 
Attlee.

ODPOW1ED2 ATTLEE
Stwierdzi! on, że wniosek został zgło­

szony w nieodpowiednim czasie i że 
oparty jest na fałszywych przesłankach. 
Zaznaczył z naciskiem, że rząd nie sprzy­
ja blokom, ani zachodnim, ani środko­
wym, ani wschodnim. Znamiennym jest, 
że poseł Crossman —  mówił premier

Deiegaija Nacz. Organizacji Technicznej 
u preznuenfa Bieruta

WARSZAWA, 19. 11. Dnia 11 listo­
pada b. r. prezydent Bierut przyjął de­
legację Naczelnej Organizacji Technicznej 
(NOT) z prezesem inż. b. Rumińskim i 
rektorami: prof. Warchałowskim i Goe­
tlem na czele.

Delegacja zwróciła się do prezydenta 
Bieruta z prośbą o przyjęcie protekto­
ratu i wzięcie udziału w kongresie tech­
ników polskich, który odbędzie się 
w dniach 1—3 grudnia b. r.

Kongres ten obejmuje około 3 tys. 
inżynierów i będzie poświęcony dysku­
sji nad opracowaniem strony technicznej 
trzyletniego planu gospodarczego.

Ob. prezydent wyrażając zgodę oa  
wzięcie udziału w kongresie, żywo in­
teresował się całokształtem spraw, do­
tyczących prac geologicznych i wierceń 
ze ropą, jak również osiągnięciami in­

Odpowiedź socjalistów francuskich
PARYŻ 19. 11. (PAP). Wczoraj ogło­

szono odpowiedź francuskiej partii 
ffi-cjalistycmej na  pismo partii komu­
nistycznej w sprawie utworzenia 
wspólnego rządni, na  czele którego 
stałby komunista. JV odpowiedzi tej 

socjalistyczna domaga się do­

Attlee — ani razu nie wspomniał 
im przemówieniu o organizacji Naro­
dów Zjednoczonych, Zdaniem premiera 
Attlee, polityka Wielkiej Brytanii opiera 
się przede wszystkim na ONZ.

Po przemówieniu premiera Attlee po­
seł Crossman przyjmując wyjaśnienia 
premiera za wystarczające, zapropono­
wał wycofanie poprawki. Jednakowoż 
wtedy ze sali podniosły * się okrzyki 
„nie", po czym poprawka została od­
dana pod głosowanie. Przeciwko po­
prawcę głosowało 353 posłów, za po­
prawką nikt

ECHA POBYTU LAUSZMANA 
W POLSCE

PRAGA 19. 11. (RA F). Cała p ra . 
aa czechosłow acka zam ieszcza ob ­
szerne w iadom ości o pobycie  cze­
chosłow ackiego m in is tra  przem y­
s łu  Lauszm ana w Polsce, p odkre­
śla jąc  serdeczne p rzy jęcie, z jak im  
spo tka ła  się  delegacja  czechosło-

acka  w W arszaw ie.
Na podstaw ie w ynurzeń  delega 

i  czeskiej, d z ienn ik i p rask ie
stw ierdzają , że zaw arcie  czechosło- 
w acko-polsk iej um ow y o p rzy jaźn i 
je s t  kw estią  najbliższego czasu.

żynierów polskich w zakresie syntezy 
benzyny.

Delegacja NOT-u po blisko półtora­
godzinnej konferencji opuściła Belweder.

Powtórne oświadczenie Thoreza 
o polityce jego partii

LONDYN 19. 11. (BBC). Przewod­
niczący francuskiej- partii komunisty­
cznej Maurice Thorez w wywiadzie 
udzielonym przedstawicielowi Tiine- 

podał dalsze szczegóły polityki
swojej partii.’

Stwierdził on, że partia komunisty­
czna pragnie zacieśnienia węzłów 
przyjaźni z Wielką Brytanią.

G hcem y-pow iedzia ł dalej Tbo-

kładnego sprecyzowania programu 
gospodarczego i  politycznego partii 
komunistycznej.

Ostateczna decyzja zapadnie na 
specjalnej sesji SCIO wyznaczonej na 
1 grudnia.

Plenarne 
posiedzenie 

W.K. PPS
Plenarne posiedzenie W. K. 

PPS z udziałem wszystkich człon­
ków prezydiów Powiatowych i 
Miejskich Komitetów, odbędzie 
się we środę, dnia 20 listopada 
o g. 10-ej w sali konferencyjnej 
WK PPS, Rynek Gl. 30, I piętro. 
Obecność obowiązkowa.

ZEBRANIE
KLUBU RADNYCH PPS

W tym samym dniu 20 listopa­
da po południu o g. 15-ej odbę­
dzie się zebranie klubu radnych 
PPS Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej.

Ze względu na zagadnienia 
przewidziane w porządku dzien­
nym nadzwyczajnego oraz ple­
narnego posiedzenia .Wojew, Ra­
dy Narodowej, które odbędzie sią 
następnego dnia, Ł j. w czwartek, 
dnia 21 bm., obecność członków 
PPS, radnych W RN obowiązku-

7 GENERAŁÓW,
PRZED TRYBUNAŁEM  

NORYMBERSKIM
NORYMBERGA 19. 11. (P A P ), 

W najbliższym  czasie rozpcczni*  
się przed trybunałem  norymber­
skim  proces przeciwko niem iec­
k im  generałom. Jako oskarżeni a  
zbrodnie w ojenne odpowiadać bę­
dą generałowie: von Braucliitseh, 
Guderian, Haider, Milch, Reiai- 
cker, RendJuliłz i  W alter W ali, 
m ont.

rez — aby zrozumiano, że Francja 
potrafi znaleźć w łasny sposób reali­
zacji idej socjalistycznej,

W zakończeniu wywiadu Thorez 
zaznaczył, że przewiduje się utworze, 
nie „Francuskiej Partii Robotniczej", 
w której połączą się komuniści i  so­
cjaliści i  k tóra  poprowadzi Francję 
w kierunku nowej demokracji ludo­
wej.

Thorez podkreślił poza tym, ża 
francuska Partia  Robotnicza otworzy 
szeroko swe szeregi robotnikom ka­
tolickim.

PARYŻ 19. 11. (PAP). W Paryżu 
dała się zauważyć oryginalna reak­
cja giełdy n a  oświadczenie Thorez*. 
Obserwatorzy zanotowali gwałtowną 
haussę, która objęła prawi*

I kię akcje.
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S Y T U A C JA  W  C H IN A C H
LONDYN. 19. 11. (PAP). Agencja R 

tera komunikuje z Nanklnu, że 30-tn 
przedstawicieli Wewnętrznej Mongolii 
zagroziło wystąpieniem z nowoutworzo­
nego chińskiego Zgromadzenia Narodo­
wego, jeśli rząd nie ofiaruje lokalnej 
autonomii Wewnętrznej Mongolii.

Kierownik delegacji Yung-Siang zwró­
cił się do rządu z żądaniem wprowa­
dzenia w życie uchwały, przyjętej przez 
kongres Kuomintangu w ubiegłym roku.

Dodał on, że delegacja nie chce pod­
jąć ruchu separatystycznego, lecz pra­
gnie jedynie, aby „Mongolią rządzili 
Mongołowie". Delegaci partii komuni­
stycznej, ligi demokratycznej i partii 
młodzieżowej nie wzięli udziału w inau­
guracyjnym posiedzeniu chińskiego Zgro­
madzenia Narodowego.

NOWY JORK, 19. 11. (PAP).
York Post" donosi z Frankfurtu n/M, 
że Niemcy rozpoczęli akcję łerrorystycz 
fk  PJ,Zeciwko PrzeProwadzaniu denazy-

Dziennik dodaje, że przedstawiciele 
rządów prowincyj znajdujących się na 
terenie amerykańskiej strefy okupacyj­
nej nie są w tej sprawie bez winy. O- 
statnio premier Wirtembergii i Badenii 
Reinhold Maier oświadczył, że Amery­
kanie chcieliby ukarać więcej Niemców 
niż jest winnych.

Maier odpowiadając na zarzuty po­
stawione sądom denazyfikacyjnym przez 

I generała Lucjana Clay‘a powiedział, '

Apel uczonych w  sprawie bomby 
atomowej

NOWY JORK, 19. 11. (PAP). Profe­
sor Albert Einstein wraz z grupą nau­
kowców wystąpił w niedzielę, dnia 17 
bm. z apelem do społeczeństwa amery­
kańskiego o zbiórkę 1 miliona dolarów 
na cele akcji uświadamiającej społe­
czeństwo o konsekwencjach, grożących 
w razie zastosowania energii atomowej 
i  użycia Środków zaradczych, koniecz­
nych by niedopuścić do zagłady cywili­
zacji. Zasady przedstawione przez nau­
kowców w apelu są następujące;

1. Bomby atomowe można obecnie 
produkować tamo i 5V wielkich ilo­
ściach.

2. Podczas wojny niemożliwa jest o- 
brona przed bombą atomową i nic nie 
świadczy, aby wynalezione zostały w 
bliskiej przyszłości jakiekolwiek środki 
obronne.

3. Wszyscy mogą zgłębić .tajemnicę 
bomby atomowej.

4. Użycie bomby atomowej jest rów­
noznaczne z zagładą cywilizacji.

&. Jedynie międzynarodowa kontrola 
może zabezpieczyć świat przed kata 
strofą.

Zwiększenie możliwości eksportu węgla 
zapowiedział delegat Polski w OłtZ

LONDYN, 19. 11. (BBC). W Nowym 
Jorku przedstawiciele pięciu wielkich 
mocarstw obradowali dziś nad opraco­
waniem formuły korzystania w przysz­
łości z prawa veta bez naruszania kar­
ty Narodów Zjednoczonych.

Związek Radziecki reprezentował mi­
nister Molotow, Wielką Brytanię mini­
ster Bevin, zaś Stany Zjednoczone mi­
nister Byrnes, ponadto byli obecni 
przedstawiciele Francji 1 Chin. Jeśli 
sprawa ta zostanie ostatecznie załatwio­
na na porządku dziennym obrad komi­
sji politycznej ONZ stanie wniosek ra­
dziecki w sprawie ilości wojsk, jakie 
znajdują się na terenach państw nie 
nieprzyjacielskich.

RAKI ETOV/Y SAMOLOT 
PASAŻERSKI

PARYŻ, 19. 11. (PAP). W poniedzia­
łek rano pierwszy samolot pasażerski o 
napędzie rakietowym odbył pierwszy 
lot z Londynu do Paryża.

W 50 minut po opuszczeniu lotniska 
pod Londynem samolot wylądował na 

.lotnisku Le Bourget pod Paryżem. 
Przeciętna szybkość samolotu wynosiła
ńk. 400 kim. na godzinę.

Akcja terrorystyczna v  Niemczech
przeciw tienazyfikacji

Celem akcji uczonych jest uświado­
mienie społeczeństwa przed grożącym 
mu niebezpieczeństwem.

UJĘCIE ZAMACHOWCA 
SZTOKHOLMSKIEGO

SZTOKUULM, 19. 11. (PAP/. Policji 
sztokholmskiej udało się ująć tajemni­
czego zamachowca, który dokonywał re­
gularnie w noce sobotnie zamachów 
bombowych na reprezentacyjne gmachy 
stolicy Szwecji.

Aresztowany w związku z ostatnim 
zamactiem na dworzec centralny w 
Sztokholmie nie przyznkje się do wi­
ny. Dotąd nie ujawniono jego nazwiska-

„Turyści" brytyjscy w Iranie
-------XX. ,U'AP). — ........................

,cja TASS przytacza za dziennikiem 
,Irane Ma" dane irańskiego urzędu 
celnego za czas od 25. IU . 1945 r. do 
21. III. 1946 t „  dotyczące ruchu tu­
rystycznego.

i  9166 cudzoziemców, którzy 
przybyli do Iranu  było 7236 Angli­
ków. Zgodnie z danymi rządowymi — 
3.600 Anglików przybyło w tym cza-

Komisja finansowo-gospodarcza roz­
patrywała sprawozdanie ż działalności 
UNRRA oraz sprawę utworzenia orga­
nizacji zastępczej.

ZABIEGI O PSZENICĘ 
AMERYKAŃSKA

WASZYNGTON, 19. 11. (PAP). Ze 
źródeł miarodajnych donoszą, że Wiel­
ka Brytania czyni starania o zakup w 
Stanach Zjednoczonych takich ilości 
pszenicy, aby nie tylko zapobiec gro­
żącemu kryzysowi na obszarach kolo­
nii i innych zależnych od siebie tery­
toriach, ale także móc wreszcie zerwać 
z systemem racjonowania Chleba w 
Zjednoczonym Królestwie,

MONACHIUM, 19. 11. (SAP). Jak do- 
jsi „United Press", brytyjski konsul w

Monachium, John Anthony Thwaites, 
stracił przytomność od uderzenia pija­
nego amerykańskiego żołnierza, który 
napastował dwie urzędniczki brytyjskie­
go konsulatu wieczorem w drodze po­
wrotnej do domu z kina. Konsul towa­

N apa# żołnierzy amerykańskich 
na Konsula brytyjskiego

.New I oświadczenie Clay‘a zostawiło wśród 
Niemców wrażenie, jakoby denazyfika- 
cja nigdy nie miała się skończyć.

TRZEŹWE GŁOSY 
„Neues Deutschiand" zamieszcza wia­

domość o przebiegu wiecu zorganizowa­
nego przez partię komunistyczną w Mo-

FOREIGN OFFICE 
DZIAŁA W GRECJI

LONDYN, 19. 11. (PAP). Jak słychać 
w kolach politycznych, Foreign Office 
bada obecnie sprawozdania, dotyczące 
sytuacji w północnej Grecji.

Według doniesień z Aten, w północ­
nej Tessalii i  Tracji powstańcy utrzy­
mują w swych rękach szereg miaste­
czek. Grecki sztab generalny przedsta­
wił attaches wojskowym Wielkiej Bry­
tanii, USA i Francji dane o wzmożonej 
działalności powstańców. W okolicy 
góry Skra w Macedonii doszło do no­
wych starć.

„Logika" amermńso
ld. 11. (5APJ. 

W odpowiedzi dziennikarzom a- 
merykańskim, pytającym się, dla­
czego rząd Sutuuw Zjeanoczonyca 
wręczył noty Polsce, Bułgarii i Bu-

no —biiu jbKo lu.jaCi,•juuuakże 
jedynie 143 zakończyło dotychczas 
swe wycieczki — reszta widocznie 
nadal je uprawia, przede wszystkim 
w zachodnim i  południowym Iranie 
i  w górskich okolicach Szirazu.

Dziennik podkreśla, iż dane te do. 
tyczą jedynie tych „turystów*4, któ. 
rzy przekroczyli granice irańskie le ­
galnie.

Między innymi głos zabierał przedsta­
wiciel Polski, który stwierdził, że gdy­
by taka organizacja została utworzona, 
Polska będzie w możności zwiększyć 
dostawy węgla na użytek międzynaro­
dowy w związku ze zwiększeniem pro­
dukcji w tej dziedzinie.

Z kolei przemawiał przedstawiciel 
Ukrainy, który stwierdził, że o ile nie 
zostanie stworzona organizacja, która 
przejmie sprawy UNRRA, to osłabi to 
w wielkiej mierze współpracę między­
narodową.

Ci, co chcą — mówił on dalej — aby 
zaprowadzić już normalne stosunki 
handlowe, nie zdają sobie sprawy z o- ! 
gromu nędzy i  zniszczeń wojennych, f

rzyszył urzędniczkom.
Zaczepiających żołnierzy amerykań­

skich było dwóch. Policja wojskowa 
przytrzymała obu żołnierzy według ry­
sopisu podanego przez jedną z napa­
stowanych, która latarką elektryczną 
oświetliła napastników w momencie o- 
puszczania miejsca wypadku.

nachium w rocznicę rewolucji w Niem­
czech. Mimo fatalnej pogody zebrało się 
15.000 demonstrantów.

Na wiecu przemawiał min. Schmidt, 
klóry oskarżył bawarską partię ludową 
o nieudolność w przeprowadzeniu dena- 
zyfikacji.

Prowadzona w tej dziedzinie akcja 
ogranicza się do łowienia „płotek" a 
przepuszczania „grubych ryb". Schmidt 
podkreślił wpływ, jaki wywarło na są­
dy denazyfikacyjne uniewinnienie Pa- 
pena i Schachta.
jącą przeciwko reakcji bawarskiej i mi­
nistrowi Pfeifferowi i domagającą się 
jego dymisji oraz ukarania czynnych 
hitlerowskich przestępców wojennych.

UNION PARTY
W ANGLII?

LONDYN, 19. 11. (SAP). W liście, 
wysianym do jednego z kandydatów 
partii konserwatywnej w wyborach czę­
ściowych, Churchill wyraża zamiar 
zmienienia nazwy swej partii.

Byiy premier chciałby nazwać ją 
„Unią" (union party) zamiast partią 
unionistyczną. Oficjalna nazwa konser­
watywnej partii brytyjskiej brzmi obec­
nie: konserwatywna partia unionistycz-

łuułiuj, ubAingającd wolnych 
wyborów w tych krajach, a dlacze­
go nie poczynił pchobnycń kro­
jó w  ceiciu zapewnienia womycń 
wypoć o w w Grecji i Hiszpanii, a- 
ineiynanski puuaekretarz sianu 
Acnesoa przypomniał, iż Poisna, 
Bułgaria i  liumuiiia obiecały w 
Jaucie i  w  Moskwie przepnowańaić 
wolne wybory i  zagwarantować 
swobodę prasy.

Obserwatorzy angielscy i amery­
kańscy w Grecji stwierdzili pewne 
nieformalności, lecz podiobne fakty 
miały miejsce nawet w  wyborach 
demo kra tycznych.

Acheson zakończył oświadcze­
niem, iż o ile idzie o Hiszpanię, 
naród hiszpański powinien działać, 
ponieważ Stany Zjednoczone nie 
chcą mieć ndc wspólnego z gen. 
Franco, o ile chodzi o wybory.

PROWOKACJA GRECKA
Z Tirany donoszą, że patrol grecki 

złożony z 5 żołnierzy, przekroczy! gra­
nicę grecko - albańską i otworzył ogień, 
na posterunki albańskie.

„Głównym problemem, który 
zapragną! autor rozwiązywać 
tym czasie i w tym miejscu 
wojna, obóz — jest spra, 
obrony swojej prawdy psychicz­
nej przed cudzą i własną 
nią o tym, kim się jest, czy kim 
się powinno być. Między tymi 
dwoma lusirami: jak siebie wi­
dzi bohater i jak go widzą in­
ni — toczy się cała powieść. To 
wszystko jest łatwe, dostępne, 
o treści uczuciowej, dobrze przy­
swajalnej czytelnikowi — stąd 
książka ma powodzenie, dobrze 
się czyta" — wyjątek z recenzji 
w „Odrodzeniu" z dn. 6. 10. 46 r 
o książce

S tan is ław a  D y g ata

Jezioro bodeńskie
Una x«.

De nabycia we wazy.tklch kalcsarnlaah.

Spółdzielnia Wydawnicza .Wiedza*.
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Ideologia i zadania
Zw. Niezależne] Młodzieży Socjalistyczne]

„Niech zapełnią się szeregi nasze­
go ruchu kadrami ideowych fa- 
chowców-spoieczników, bez któ- , 
rgch nie zbudujemy nowego ustro­
ju".

(Jul. Hochfeld)
■ trudnych latach międzywojennych, 

gdy wzrastający napór sił faszystow- 
ch powodował konieczności przyśpie-

............ - . iemol ,  . . .eh,
Z. N- M. S. (Związek Niezależnej Mło­
dzieży Socjalistycznej) odegrał w pol­
skim ruchu socjalistycznym rolę niepo­
ślednią i jedyną. W szeregach organi­
zacji, skupiającej przede wszystkim re­
wolucyjne elementy spośród młodzieży 
akademickiej, powstał ośrodek, który w 
okresie ciężkiej walki z sanacyjną dykta 
turą 1 nacjonalistycznym barbarzyń­
stwem, bez ustanku intensywnie praco­
wał nad stworzeniem programu działa­
nia, programu kontrofensywy przeciw 
narastającej fali reakcji.

Mocne węzły łączyły akademików-so- 
ejalistów s całością dążeń klasy robot­
niczej, ujawniających się w jej organi­
zacjach, z Polską Partią Socjalistyczną 
na czele. Przywiązanie do naczelnych 
haseł PPS 1 współdziałanie z Partią i 
Organizacją Młodzieży T. U. R., na każ­
dym niemal odcinku pracy terenowej, 
wytwarzało trwały stan rzeczy, w któ­
rym wysiłek teoretyczny Z. N. M. S-u 
nie zawisał w próżni, lecz był stale 
sprawdzany z rzeczywistym położeniem 
klasy robotniczej, jako głównego nosicie­
la idei socjalizmu, oraz z sytuacją i tak­
tyką ruchu politycznego i zawodowego.

W dyskusjach, które wewnątrz ruchu 
toczyły się z wrastającym ożywieniem i 
nakreślały linie podziału, akademicy-so- 
cjaliści spod znaku Z. N. M. S-u brali 
udział bardzo czynny, nie zaniedbując 
żadnego problemu i oświetlając zasadni­
cze zagadnienia od strony KONSE­
KWENTNEJ POSTAWY LEWICOWEJ. 
Wierność programowi rewolucyjnego 
socjalizmu, hasło niezłomnego jednolite­
go oporu wobec, nacisku, atakującej pod

W zaczarowanym krągu

Niczego się nie nauczyli!
B yli żołnierze Andersa, przybyw ający  

z W ioch  do Anglii, otrzym ują druko­
waną broszurę w  jery  ku  polskim , która  
wyjaśnia im  istotny  cel ich pobytu na 
wyspie. Celem tym  jest przygotować 
się do przyszłej wojny.

„Wasz pobyt na wyspie angielskiej —  
pisze w broszurze —  jest tylko tym­
czasowy. Jesteście rozbrojeni, lecz nie 
zdemobilizowani. Musimy żyć w stanie 
moralnej mobilizacji. Musimy być w każ­
dej chwili gotowi do walki"...

Autorem tej ciekawej broszury jest 
p. Zygmunt Nowakowski, b. redaktor 
„WiadomoSci", wydawanych w pierw­
szym okresie wojny i zamkniętych z po­
wodu anty sowieckiej propagandy.

P. Zygmunt Nowakowski, spekulując 
na temat terminu wybuchu przyszłej 
wojny, drukuje w swojej broszurze tego 
rodzaju uwagi:

„...Wgbije godzina i znów będziemy 
maszerować ramię w ramię z Wielką

Wielka Brytania — pisze p. Nowakow­
ski — jest co prawda wyczerpana zwy­
cięstwem, zmienna i niepewna. Ale — 
stwierdza p. Nowakowski — „mimo 
wielu bolesnych doświadczeń nasze sta­
nowisko wobec Wielkiej Brytanii nie 
uległo zmianie. Mg, Polacy, musimy ma­
szerować z Zachodem, nigdy ze Wscho­

I różnymi sztandarami reakcji, cechowało 
i wszystkie prawie przedwojenne ośrodki 
I ZNMS-owskie, z których kolejno na o- 
' gólne oblicze organizacji największy 

wpływ wywarły środowiska: krakow­
skie i warszawskie, oraz działająca w spe­
cyficznych warunkach grupa lwowska.

Praca teoretyczna, udział w akcjach 
partyjnych i OM TUR-owych nie wyczer­
pywały jeszcze całego zakresu zaintere­
sowań ZNMS-u. Równocześnie bowiem 
toczył się trudny bój z metodami mło­
dzieży endeckiej i oenerowskiej, hańbią­
cej swym postępowaniem godność czło­
wieka i akademika polskiego. Przeciw 
faszyzacji wyższych uczelni występował 
Z. N. M. S. szczególnie ostro, znajdując 
silnych sojuszników w innych skupiskach 
młodzieży demokratycznej.

Przyszły lata okupacji. W walce 
z wrogiem padło szereg najlepszych 
członków organizacji, którzy prowadzili 
ją w okresie przedwojennym. Jednocze­
śnie dorastali młodzi. Pokolenie to har­

Warunki jednolitego frontu
interesujący nrzyMao

W ostatnich dniach szeroko w pra­
sie by ły  omawiane podstawy i skut­
ki, wynikające z określonych warun­
ków wzajemnego ustosunkowania się 
partyj komunistycznych i socjalisty­
cznych w  szeregu krajów europej­
skich. Polska nie jest izolowana od 
tego świata, nie ma oczywiście na na­
szych granicach żadnej „żelaznej kur­
tyny" i  dlatego niewątpliwie regulo­
wanie stosunków pomiędzy partiami 
robotniczymi w iunycn krajach ma 
pewien oddźwięk na stosunki w Pol­
sce. A ponieważ jednocześnie akuirat 
w  Polsce jesteśmy w  trakcie szcze­
gółowego Ułożenia warunków jedno-

dem "- „Bo — głosi p. Nowakowski — 
mg, Polacy, zmądrzeliśmy"...

Polacy zmądrzeli, to prawda. Ale i 
p. Nowakowskim tego powiedzieć ni.

Angielski tygodnik „Time an Tide‘ 
zamieszcza list otwarty p. Morka Świę­
cickiego, w którym autor wyraża bole­
sne rozczarowanie polskiego żołnierza, 
pominiętego w  uroczystym obchodzie 
drugiej rocznicy pod Arnheim w Holan­
dii.

Wyświetlany z tej okazji w londyń­
skich kinach film „Ich chwała" — pi­
sze w swym liście p. Murek Święcicki — 
nie pominął ani jednego szczegółu, ani 
jednego poległego, ani jednego nazwi­
ska. Natomiast ani razu nie wspomniał 
o żołnierzu Polskiej Brygady Spado­
chronowej, która w bohaterskich wal­
kach pod Arnheim została zdziesiątko­
wana przez ogień niemieckiego lotnic-

A przecież — jak o tym przypomina 
p. Święcicki w liście do angielskiego ty­
godnika — Polacy osłaniając odwrót 
Anglikom własnymi ciałami, kładąc się 
pokotem, uratowali życie niejednemu z 
Widzów, oglądających w drugą rocznicę 
bitwy pod Arnheim jilm „Ich chwała".

O tym jednak nie wszyscy Anglicy 
pamiętają. I lego właśnie żaden Polak 
nie zapomni.

towało się w najtrudniejszych warun­
kach, gdy z jednej strony trzeba było 
starać się o możność konspiracyjnego 
prowadzenia studiów, a z drugiej pory­
wał obowiązek bezpośredniej walki prze­
ciw okupantowi. Atmosfera, w której no­
we pokolenie socjalistów dojrzewało do 
wzięcia świadomego udziału w ruchu 
społecznym, zrodziła odmienne elemen­
ty w podejściu do podstawowych za­
gadnień. Pojawiły sil; silnie brzmiące 
nuty humanizmu, opartego teoretycznie 
o prądy, które już w ostatnim okresie 
przed wojną doszły do głosu na zacho­
dzie Europy. Tę nową, podlegającą zre­
sztą dyskusji nawet w ramach ZNMS-u 
postawę charakteryzuje jeden z jej pio­
nierów na terenie Polski, tow. Jan Strze­
lecki, obecny przew. K. W. ZNMS, 
w pięknym literackim szkicu „O. socja­
listycznym humanizmie'* (ZNMS. — hi­
storia, ideologia, zadania — wyd. „Wie­
dza" 1946).

Odrodzony po wojnie Związek Nieza­

litego frontu pomiędzy PPS i PPR, 
przeto na czasie będzie przytoczyć 
nieco danych na temat odnowionego 
paktu jedności pomiędzy socjalistami 
i komunistami we Włoszech.

z. iniormacji nauesianycu przez 
przedstawiciela CKW Pż'j» w Italii, 
wynika, ze pakt ten jest niezwykle 
ciekawy i w części deklaratywnej* 
Pakt stwieruza więc przede wszyst­
kimi, ze orne parue (socjalistyczna i 
komunistyczna) są rzecznikami ten­
dencji jeduosciowych, że walczą o 
wiaozę i  ze aązą do koncentracji 
wszjsikuch sił JuuowycJi.

Orne partie zgodnie w pakcie pod­
kreślają swą zupemą niezależność i 
auionouircznośc.

Szczegółowe cele paktu także war­
to przytoczyć. A więc idzie o:

1) likwidację resztek faszyzmu i 
niedopuszczenie do odrodzenia się 
starego reżimu,

2) obronę i konsolidację Republiki 
Demokratycznej i publicznych wol­
ności,

3) walkę o nacjonalizację przemy- 
| słu monopolistycznego. banków, 
I wprowadzenie rad zakładowych i tp.. 
i 4) przeprowadzenie reform y rolnej 
iz podkreśleniem — co jest zrozumia­
l e  na tle włoskich tradycji — wagi 
j robotniczych spółdzielni produkcyj­
nych,

5) obronę poziomu życia i płac 
św iata pracy oraz wartości pieniądza,

7) obronę godności ludzkiej — cho­
dzi tu o spraw y mieszkań, szkół, u- 
bezpieezeń, opieki zdrowotnej i t. p.,

7) pokojową politykę zagraniczną 
na zasadzie międzynarodowej solidar­
ności narodów ; organizacyj robotni­
czych.

Obie partie zobowiązały się do u- 
zgadniania j koordynowania inicjaty­
w y i działalności politycznej. W tym 
celu będą się odbywać stałe konfe­
rencje porozumiewawcze, zwłaszcza 
w  odniesienia do działalności na te­
renie rządu, parlam entu i samorzą­
dów, zmian w  rządzie, kampanii pro­
pagandowych i  agitacyjnych, związ­
ków zawodowych i  spółdzielczości, 
organ izacyj kobiecych i t. p.

Ciekawe, że jako organy dla uspra­
wiedliwienia technikii realizacji jed­
nolitego frontu są  przewidziane 
(czyżby wzory wzięte z polskich sto­
sunków?) — „szóstka**. po trzech 
przedstawicieli z każdej partii — ja­
ko Centralna Komisja Porozumie- 

.wawcza, „szóstki** prowincjonalne 
I (wojewódzkie) « powiatowe.

leżnej Młodzieży Socjalistycznej (osia 
teczncj reaktywizacji dokonał I. Ogólno 
polski Zjazd Akademickiej Młodzieży 
Socjalistycznej, odbyty w kwietniu b. r. 
w Warszawie), nawraca przy określę 
niu swej postaw-y ideowej, do przed­
wojennego programu organizacji, dosto 
sowując go do zmienionych warunków 
i wzbogacając o dorobek okresu oku 
pacji.

Wygłoszony na I. powojennym zje­
ździć ZNMS-u referat ideologiczny wy­
bitnego seniora Związku — tow-. dr. Ju 
liana Hochfelda w sposób zwięzły.i zwar­
ty, wskazał zasadnicze cele i zadania ,a- 
kademikó w-socjalistów:

Z. N. M. S. — niezależny.
Z. N. M. S. — szkoła charakteru

i uczciwości.
Z. N. M. S. — zaprzeczenie karie. 

rowiczostwa i  oportunizmu.
(Dalszy ciąg na str. i-tej).

. W razie nie dojścia do zgody na 
| terenie prowincją decyduje Komisja 
Centralna.

Wreszce przytoczymy konkluzje pa­
ktu: wszyscy socjaliści i komuniści 
są obowiązani: a) do lojalnego oraz 
pełnego przestrzegania powziętych u- 
chwał i  b) do solidarności w dz.ała- 
niu, mając na  względzie, że atak na 
jedną z oou partyj. bądź atak na pakt 
jednoścj szkodzi interesom, presużo- 
w i i  zwartości obu partyj. Brak zgo­
dy co do jakiejś kwesto rozwiązuje 
ręce obu partiom  tylko z  danej Kwe­
stii, a pakt pozostaje w  mocy w cało­
kształcie wszystkich innycn zagad-

Z brzmienia paktu wynika, że o- 
party  jest on na  całkowitej niezależ­
ności organizacyjnej i równorzędno- 
ści obu partyj p rzy  wzajemnych o- 
graniczeniach swej samodzielności, 
wynikających z samej istoty celów 
paktu jedności działania dwóch od­
rębnych partyj.

I Jeden z kierowników włoskiej Par- 
' fcii Socjalistycznej i  wypróbowany 
i jednolitofron Łowiec tow. Nenni (jej 
obecny przewodniczący), komentując 

■ zaw arty pakt, oświadczył w  związku 
. z atakami na  pakt:
, a) że zarzuty co do .Jjolszewiza- 
cji“ Włoch są  idiotyzmem, bo roz­
wiązać problem demokracji można 
tylko-W drodze demokratycznej, t. j.  
nie dzieląc, a łącząc masy ludowe.

| b) że zarzuty odpychania elemen- 
jtów  centrowych od socjalistów są 
' też bezzasadne, bo trzeba w  interesie 
| k raju  zdecydowanie rozbić złudze­
nia różnych grup i stronnictw  co do 
możliwości, skierowania socjalistów 
przeciw  komunistom.

Tow. Nenni podkreślił wreszcie, 
rozprawiając się z krytykami paktu, 
że obie partie, zawierając pakt jedno­
ści czynu, nie przestają być partiam 
z całkowicie samoistnymi cechami 
charakterystycznymi i  że chociaż 
wpływają na siebie wzajemnie oraz 
razem i osobno na  polityczne życie I- 
talii, to „tam, gdzie na wietrze, a na­
w et na w ietrze podczas burzy, powie­
wa sztandar Partii Socjalistycznej, 
tam  jest pewność i  gwarancja Wol- 
ności“.

#
Polska to  nie Włochy. W Polsce 

mamy już szereg reform  społecz­
nych, o które włoska klasa robotni­
cza musi dopiero walczyć. W Polsce 
mamy władzę w  ręku demokracji, 
mamy już Rząd, na  czele którego stoi 
socjalista, kierownik partii o zdecy- 
dowanym jednolitofrontowym obli­
czu, gdy w  Ita lii rządem koalicyjnym 
kieruje chrześcijański ludowiec. Ale 
pomimo to — doświadczenie włoskie 
i słowa Nenniego mogą być użytecz­
ne takie dla socjalistów polskich.

S. S. J.
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i w *  w  rzemiośle krakowskim
Wzrost zainteresowania młodzieży

W trzecim kwartale b. r. zaznaczyło 
nię ożywienie w rzemiośle krakowskim.

Dowddem tego są przede wszystkim 
cyfry Wydziału Uczniowskiego Kra­
kowskiej Izby Rzemieślniczej, które w 
porównaniu z rokiem ubiegłym, jak rów­
nież z pierwszym półroczem 1946 r., 
wykazują wzrost zainteresowania wśród 
młodzieży żywo garnącej się do 
miosła.

Jest to objaw niezwykle pocieszający 
z uwagi na wielką potrzebę fachowców 
w każdej dziedzinie i branży dla 
budowującego się po straszliwych 
szczeniach wojennych kraju.

Jeżeli weźmiemy dane, to cyfra.
■ Zarejestrowanych umów uczniowskich

w trzecim kwartale 46 r. w porównaniu 
z 847 zarejestrowanych umów uczniow­
skich w ciągu całego 1945 r. — wyka­
zuje wzrost o przeszło 8O’/».

■Szczególną przy tym frekwencją cie­
szy się grupa metalowo-elektryczna, 
której w 1945 r. zarejestrowano urn 
337, zaś w III kwartale bieżącego roku 
348, co stanowi ponad 100%. Następną 
grupą jest grupa włókiennicza, w któ­
rej w 1945 r. zarejestrowano 168, w III 
kwartale 46 r. zaś 107 umów, t. j. 
przeszło 66% więcej, w grupie zaś sk 
rżanej wzrost ten stanowi około 87%.

Należy podkreślić, że również w ii 
nych grupach daje się zauważyć w; 
soki wzrost procentowy nowozawartyćh 
umów uczniowskich w porównaniu bądź 
to z rokiem ubiegłym, bądź też z pierw­
szym półroczem 46 r.

ELEMENT ASPOŁECZNY
Inaczej niestety przedstawia się sy­

tuacja, jeżeli chodzi o rejestrację kart 
rzemieślniczych. Na tym odcinku daje 
się zaobserwować ucieczkę od rejestra­
cji kart niewyrobionych społecznie rze­
mieślników, klórych kontrole skarbowe,

Z FILHARMONII 
KRAKOWSKIEJ

(bg) W piątek 22 b. m. o godz. 19-tej 
wystąpi w Filharmonii m. Krakowa lau­
reatka międzynarodowego Konkursu Mu­
zycznego w Genewie Irena Lewińska, 
która zdobyła najwyższe odznaczenie i 
palmę pierwszeństwa w śpiewie solo­
wym.

Poza tym znana z konkursu chopi­
nowskiego w Warszawie pianistka Olga 
Iliwicka wykona koncert fortepianowy 
E-mol Chopina.

Orkiestra pod dyrekcją Kazimierza 
Wiliomirskiego zagra Symfonię Armeń­
ską Chaczaturiana, którego koncert for­
tepianowy poznaliśmy niedawno, dzięki 

. (VAtoddowi Szpinalskiemu oraz Bacha 
Preludium i Fugę w układzie orkiestro­
wym dyrygenta.

Ideologia i zadania Z.N.M.S.
(D a lszy  ciąg  na s tr . 3)

Z. N. M. S. — ściśle związany z
ruchem socjalistycznym i  do­
browolnie podporządkowany 
jego kierownictwu.

Zasadnicza linia ideowa prac ZNMS-u 
wynika z nierozerwalnego związania 
trzech pojęć — trzech haseł: 
SOCJALIZM — REWOLUCJONIZM

DEMOKRATYZM.
Każda uczciwa ocena rzeczywistości o- 

pierać się musi na dążeniu do zrozumie­
nia istoty dziejących się przemian hi­
storycznych i na wielkiej wierności dla 
tych uznanych i przejętych pojęć i ha­
seł, wytyczających może trudną, ale je­
dyną drogę do realizacji socjalistycznego 
jutra.

Spokojny, trzeźwy realizm sądów i o- 
cen, wspierany jest przez entuzjazm i 
głęboką wiarę w słuszność zakreślonych 
celów. Są bowiem zadania do wypełnie­
nia „na dziś" i „na jutro", wymagające 
skoncentrowania wszystkich możliwych 
sił.

ZNMS pragnie leż skupić w swoich 
szeregach wszystkich tych, którym na­
prawdę droga jest sprawa godności czło­
wieka i tych wszystkich, którzy rozu­
mieją konieczność pracy dla zbudowa­
nia lepszej, jaśniejszej przyszłości, dla 
zabezpieczenia świata przed groźbą no­

liczne świadczenia i podatki obciąża­
jące w dużym stopniu rzemiosło, od­
straszają od ujawniania prowadzonych

W ten sposób element rzemieślniczy ty pracy.

Ożywienie gespoggreze i śn icisiw a  
Prywatna

Mimo dużych trudności w odbudo­
wującym się rzemiośle trzeci kwartał 
wykazuje również ożywienie gospodar­
cze zarówno w mieście, jak i na pro­
wincji. ,

Przyczyny składające się na to ią 
następujące:

Zarządzenia władz lokalnych wyma­
gające szeregu prac wchodzących w za­
kres rzemiosła (remonty konieczne do 
utrzymania odpowiednich warunków sa­
nitarnych w lokalach publicznych, skle­
pach i przedsiębiorstwach). Następnie 
polepszenie sytuacji w niektórych za­
wodach w związku ze zbliżającym się 
sezonem zimowym, a to: w kuśnierstwie, 
kożuszkarstwie, krawiectwie i szewstwie 
(kapce).

Dalszą przyczyną jest dopuszczenie 
inicjatywy prywatnej w szerszym za­
kresie niż dotychczas do szeregu prze­
targów publicznych na roboty dla ko­
lei, poczty, samorządów i t. p.

Zwiększenie zarobków pracowników 
w rzemiośle oraz wzrost popytu na 
kredyt bankowy i zapotrzebowanie na 
surowce, których brak, jak up. skóry, 
tekstylii i cementu wpływa hamująco

Z wizytą w wydz. mleczarsko-jajczarskim 
„Spotem" w Krakowie

(z). W Krakowie przy ulicy Frie- 
dleina mieści się wydział mleczar- 
sko-jajczarski Związku Go^nodar- 

czego „Sppłern".
Dyrektor Bogdanowicz chętnie 

informuje nas na temat piaeówki.
„Dawmiiej c a ły  k o m p le k s  no w o ­

c ześn ie  u rzą d zo n y c h  budy n k ó w  n a ­
le ż a ł do  Małiopdlisikii-go Z w iązku  
M leczarsk iego , k tó ry  te ra z  p rze ­
k sz ta łc ił s ię  w  w y d z ia ł m lecza rsko- 
jajczarsiki „Spo łem ".

Z budową lego gmachu, a było to 
przed kilkudziesięciu laty, kiedy 
spółdzielczość zaledwie ząbkowała, 
związana jest cała historia.

Na zebraniu członkowie Związku,

wej agresji ze strony ciemnych sił no­
wego faszyzmu.

Demokratyzacja zupełna wyższych u- 
czelni — otwarcia szerokiego na nie do­
stępu w pierwszym rzędzie młodzieży 
robotniczej i chłopskiej, bezpłatne nau­
czanie na wszystkich stopniach — oto 
główne hasła „na dzi&“

ZNMS, jako niezależne od wszelkich 
autorytetów organizacja ideowo-wycho­
wawcza, włącza się w całość polskiego 
ruchu socjalistycznego, bowiem — jak 
stwierdza drugi wybitny senior Związku 
tow. Jan Topiński: „...obowiązek tkwie­
nia w ruchu robotniczym pozostaje w ca­
łej swej rozciągłości. Doświadczenie 
wskazuje, że tylko wtedy grupy inte­
ligenckie uzyskują możliwość pełnego 
swego rozwoju".

W łączności z pracą wychowawczą 
Polskiej Partii Socjalistycznej i  OM 
TUR, Związek Niezależnej Młodzieży 
Socjalistycznej pragnie w pełni zrozu­
mienia ważności swoich zadań, przygoto- 
tować zespoły młodych fachowców we 
wszystkich dziedzinach działalności — 
gospodarczej, społecznej, kulturalnej. 
Kadry uświadomionej inteligencji pra­
cującej, oparte o silne bazy organiza­
cyjne całości ruchu, są najlepszą gwa­
rancją, że nie zabraknie potrzebnych 
nieodzownie do wielkiej budowy socja­
lizmu, sił .wykwalifikowanych zawodo­

nastawiony pozytywnie do zarządzeń 
swych władz cechowych, władz miej­
skich i państwowych, ponosi duże cię­
żary, nie mając jednocześnie takich za­
robków, jak ci z nieuczciwych rzemieśl­
ników, którzy nie świadcząc dla miasta 
i państwa prowadzą nielegalne warszta-

na rozwój rzemiosła, rokują nadzieje, 
że w najbliższym okresie po usunięciu 
trudności wynikających z ogólnej sy­
tuacji gospodarczej państwa i odliudj- 
wującego się przemysłu, pozwolą rze­
miosłu na dalszy, na zdrowych podsta­
wach oparty rozwój.

Ołwarcte Domu Kultury 
w Oświęcimiu

(K) W Oświęcimiu odbyło się otwar­
cie Domu Kultury, który został oddany 
do użytku społeczeństwa.

W domu tym znajdą pomieszczenie 
Partie Polityczne, Organizacje Młodzie-

z Teatr.
Współpracując będą krzewić kulturę 

polską w mieście, które było symbolem 
zagłady naszego narodu.

Do realizacji tego dołożyli wiele sta­
rań . Zarząd miasta Oświęcimia, wicebur­
mistrz Iow. J. Cinalski, burmistrz tow.

rozpatrując p lany budowy, kręcili gło­
wami i  wypowiadali swe krytyczne 
uwagi, że cały gmach jest na wyrost, 
że niepotrzebny koszt i  t. d.

Rozwój spółdzielczości wykazał, że 
dziś ten gmach mimo rozmiarów, je­
szcze wymagałby dobudówek, ażeby 
w pełni sprostać wymogom mleczar­
skiej spółdzielczości,

W tej chwili — mówi dyr. Bogda­
nowicz — mamy na składzie około 
3 milionów sztuk jaj, a niedawno w y­
słaliśmy do chłounicy w Katowicach 
około miliona sztuk. Ponadto rozpo­
częliśmy eksport jaj przez chłodnię 
w Gdyni. .

— CZY JUŻ NASTAWIENI JESTE-

wo i jednocześnie ożywionych głęboką 
ideą społecznej przebudowy.

Przeprowadzanie lej wielkiej mobili 
zacji „ludzi dobrej woli" pośród mło­
dzieży studiującej, przeprowadzenie wiel­
kiej „rewolucji psychicznej", idącej za 
dokonywanym dziełem przemiany gospo­
darczej i społecznej — to pierwsze z naj­
ważniejszych obecnie zadań w pracy 
ZNMS. Wypełnienie tego zadania zwią 
zane jest ściśle z etapem, na którym 
w swym rozwoju znalazł się socjalizm 
polski jako całość i z zadaniami bieżą­
cymi, które się przed nim zarysowały.

W roku 1934 krakowski ośrodek 
ZNMS-u opracował zbiorowo i wydal bro 
szurę „Gospodarka—polityka—taktyka— 
organizacja socjalizmu", która stała się 
skróconym programem ówczesnej pol­
skiej lewicy socjalistycznej. Broszura ta 
formułuje m. In. tezę, którą i w obec­
nych warunkach za słuszną uznać na­
leży:

Aby przeprowadzić swoje cele „...ruch 
socjalistycszny musi pozyskać fizyczne 
i moralne poparcie większości społeczeń­
stwa. Oczywiście nie chodzi tu o jakąkol­
wiek formę głosowania i o uzyskanie a- 
rytmetycznej większości. Decydująca 
jest tu WAGA SPOŁECZNA RUCHU 
SOCJALISTYCZNEGO", (str. 29).

I o to dziś przede wszystkim chodził.
Tadeusz, Sołtan

TOW. WOJEWODA 
DR PASENKIEWICZ

W MIECHOWIE
W sobotę, dnia 16 bm. tow. wojewoda 

dr Pasenkiewicz wziął udział w ogólnym 
powiatowym zjeździe sołtysów 1 wój­
tów w Miechowie.

Tematem obrad zebrania były spra­
wy gospodarcze powiatu.

Następnie tow. Wojewoda w czasie 
lustracji starostwa zapoznał słę z cało­
kształtem prac w powiecie. •

Na zakończenie inspekcji tow. dr Pa­
senkiewicz odwiedził komitet Powiato­
wy PPS w Miechowie, gdzie spędził kil­
ka chwil na serdecznej rozmowie z miej­
scowymi towarzyszami.

.\1. Krzemiouowski, przewodniczący M. 
R. N. tow. J. Spisak, oraz poszczególni 
robotnicy i obywatele miasta.

Po Akademii, w której brali udział 
liczni uczestnicy, nastąpiła część arty­
styczna, słowno-muzyczna. Na zakoń­
czenie Harcerze miejscowego Gimna­
zjum urządzili ognisko.

Po przerwie obiadowej Teatr Objaz­
dowy OM TUR z Krakowa, odegrał z 
wielkim powodzeniem dwukrotnie „Zem­
stę" Aleksandra Fredry.

SMY NA EKSPORT NABIAŁU, PA­
NIE DYREKTORZE — PRZECIEŻ 
WOBEC BRAKU POGŁOWIA KUR, 
GĘSI, RYNEK NASZ WEWNĘTRZ­
NY NIE JEST ZASPOKOJONY.

— Zgodzę się z tym, słyszę odpo­
wiedź — ale trzeba nawiązać kon­
takt eksportowy naw et z częściową 
własną krzywdą, ażeby zdobyć sobie 
rynki, co jest ogromni* trudne ze 
względu na konkurencję i wymaga­
nia zagranicznego odbiorcy.

Jeśli w porę nie zabezpieczymy so­
bie rynków, to później zdobycie ich 
będzie niezmierni* trudne.

— Z JAKIMI KRAJAMI MAMY 
KONTAKT HANDLOWY?

Najpoważniejszym naszym odbior­
cą jest Anglia i Szwajcaria.

Zresztą nie zapominamy o  rynku 
wewnętrznym. Zaopatrujemy w na­
biał Górny Śląsk, okręgi górnicze, 
które są bardzo chłonnym rynkiem.

Myśląc o eksporcie, n ie  zapomina­
my o tak ważnej naszej funkcji han­
dlowej jak akcja interw encyjna na 
rynku wewnętrznym, zmierzająca do 
lego, ażeby nie dopuścić do zbytniego 
przerostu apetytów spekulacyjnych. 
Pracujemy na zlecenie Funduszu A- 
prowizacyjnego.

Staramy się drogą uspołecznienia i  
uspółdzielnienia wsi o pobudzanie 
aktywności gospodarczej w  sensie 
wzmożenia j  podniesienia produkcji 
hodowlanej na wyższy poziom.

W ten sposób i wieś zaspokoi swe 
potrzeby i miasto będzie miało dobry 
i tani produkt i  będziemy, mogli spro­
stać wymogom eksportowym.

— CZY SĄ JUŻ WYNIKI TEJ AK­
CJI, KTÓRĄ NAZWAŁBYM AKCJĄ 
USPÓŁDZIELCZENIA WSI?

— Owszem są i to już dość pokaź­
ne. Idea spółdzielcza, a w ięc uspo­
łecznienie chłopa objawia się na  na­
szych terenach w  dążności do posia­
dania pogłowia domowego najszla­
chetniejszego gatunku. Ogromny jest 
np. popyt w dzień targu bydlęcego 
na krow y rasowe. Coraz rzadziej 
spotkać można gospodarstwa, gdule 
w  oborach znajdują się wysokoga­
tunkowe okazy.

— A JAK JEST Z SIŁAMI FACHO­
WYMI W DZIEDZINIE MLECZAR­
SKIEJ?

— W naszej dziedzinie. jak  prawi* 
w każdej, odczuwać się daje brak  « ł  
fachowych, jednakże dw ie istniejący 
szkoły mleczarskie w  Rzeszowie i  w® 
Wrześni o kursie jednorocznym, Ig 
szkodliwą lukę szybko zdołają wyJ 
pełnić.



kr 282 . N A P R Z Ó D - • t r .  |

>*OWY KURS AKTYWISTÓW
(Ug) W sobotę, dnia 18 b. m. zakoń- 

^ony został pierwszy kurs przeszkoie* 
^*>wy aktywistów zaawansowanych już 
*  pracach partyjnych.

Kurs ten ukończyło 62 słuchaczy z 
bakowa. Po ostatnich odczytach tow. 
t°w. Kajtocha i red. J. Waśniewskiego, 
J**ląpiła ożywiona dyskusja, w której 
fali udział wszyscy uczestnicy kursu.
Świadczy to o wyrobieniu politycznym 

^dniego aktywu PPS.
W dyskusji przebijały się specjalnie 

interesowania sprawami gospodarczy- 
i .  3-Ietnim planem odbudowy oraz ak- 
*®nłnymi zagadnieniami programowymi.

Następny kurs rozpoczyna się dziś, tj. 
listopada.

Udział w nim wezmą przedstawiciele 
kwiatowych komitetów oraz z terenu 
kasta Krakowa.

ŚWIAT PRACY —
DLA PARTYZANTÓW

Zarząd Oddziału Krakowskiego Związ- 
*n Uczestników Walki Zbrojnej dzięku-
1 Krakowskiemu Związkowi Zawodo- 

*e<nu Metalowców, a w szczególności 
*»zewodniczącemu cli. Karczowi — za 
'‘Piekę i przyznanie mu stałej subwen­
cji na cele Związku

Weryfikacja b. w.eżn.ów nohfycznych
(k). Związek przystępuje do wery- 

JJkacji b. więźniów polit. zgodnie z 
S tan o w ien iam i statutu, która prze­
prowadzona zostanie w  najbliższym 
•kresie czasu na zasadzie zgłoszeń 
*«dług następujących warunków:

1) B. więźniowie hitlerowskich 
rięzień i obozów koncentracyjnych, 
pórzy więzieni byli z racji swej dzia­
łalności politycznej, stanowiska spo- 
*®cznego lub przynależności narodo- 
*«j, za wolność i  demokrację w fa- 
jtystowsko-hitlerowsikicli więz.eniach 
‘ obozach koncentracyjnych, a nie u- 
^ łh i l i  godności więźnia polityczne­

Nazwisba na  literę od A—D włącznie t 
„ .. od E—J „

■■ * •• od K—Ł  „
„ M od M—P

”  „ „  od R—S
.. » ,, od T—Z

dniu 25. XI. 1946

30.
\» wypadku nieprzewidzianyeh t r u - 1 roty przedkładają wypełnione formu- 

^®ości zgłoszenie będzie można usku- larze (3 egzempl.,, dodatkowy formu- 
kem ie  w  teraz nie, k tó ry  później zo- larz, dokumenty i zaświadczenia jak 
stanie podany do 'wiadomości. Zgła- wyżej. 1 fotografię b. więźnia 1 2 
fżający się b. więźniowie mają ode- * 1 swoje.
Wać w  lokalu Związku w godzinach Zwraca się uwagę, że weryfikacja 
«d 9_13 od dnia 21 hm. począwszy, obejmie wszystkich h. więźniów po-
formularze w cenie po 5 zł. (w ilości litycznych tak. że osoby pozostające............................  ------  -------
*-ch s z tu k ) . , P o z a .Z w iązk iem  n ie  b ę d ą  rnogłjr p o - kolej h  2awadzila głową o rampę,

W  te rm in ie  po d a n y m  n a leży  je  ły w a ć  s ię  na c h a ra k te r  b .  w ię źn ia  I
Przedłożyć w raz z posiadaną już legi- politycznego.
'Vmacją lub innymi zaświadczeniami > - - - - ...................................

, NA TEMAT „MIASTA W DOLINIE'
Sikania i  4 fotografie. Wdowy i sie-

HlSTORIA JAK W FILMIE
(k). W sobotę około godz. 21.30, sied-

•hiu uzbrojonych osobników dokonało 
®»padu na biura fabryki cukierków 
■•Krysztai" w Podgórzu.

Po sterroryzowaniu pracowników ban 
tyci zabrali klucze od kasy i poprzeci­
nali przewody telefoniczne, uniemożli­
wiając alarm.

Bandyci idąc do pokoju z kasą ciem­
nym korytarzem, ujrzeli swoje odbicie 
*  dużym lustrze na ścianie i sądząc, że 
n>ają przed sobą milicjanta na warcie, 
nadali w kierunku lustra 7 strzałów, a 
następnie w popłochu zbiegli Dochodze­
nia w toku.

„O SPÓŁDZIELCZOŚCI*1
W dniu 20. XI (środa) o godz. 14-tej 

*®*giośnia krakowska Polskiego Radia 
a<lą pierwszy odczyt z cyklu „Spói- ) 

pielczość czynnikiem równowagi na po- 
. wymiany gospodarczej" — pod tym : 
c Ulem „Spółdzielczość regulatorem '

” no rynku mleczarsko-jajczarskim". 
Od re' e8en*: U. Bogdanowicz, dyrektor 
jd z ia iu  Mleczarsko-jajczarskiego „Spo- I 

W Krakowie, |

Ś w i a t ł a  i  c i e n i e  t e a t r ó w  k r a k o w s k i c h

(od.) Dnia 18. 11. b. r. odbyło się ziomu artystycznego, a ważnym pod- 
posiedzenie Miejskiej Komisji Kultury kreślenia jesl fakt, źo teatry krakowskie 
i Sztuki pod przewodnictwem tow. dr. i pracują bez subwencji państwowej. 
Drobnera z udziałem przewodniczącego i Z kolei dyr. Osterwa przedstawił spra- 
MRN tow. Z. Zawadzkiego, prezydenta I wę przedstawień popołudniowych dla 
Wolasa, wiceprezydenta tow. W. No- najszerszych mas społeczeństwa, na któ- 
wickiej i wiceprezydenta inż. Tora. i re opłata będzie minimalna. Przedstawie-

Tow. dr Drobner otworzył posiedzę-1 nia dla młodzieży szkolnej są już żar­
nie, wzywając do uczczenia pamięci dyr. I ganizowane, natomiast czyni się stara- 
Hergela, naczelnika Miejskiego Wydzia- • nia, aby wojsko zamiast tworzyć swoje 
łu Kultury i Sztuki minutą milczenia, i własne teatrzyki, o nie zawsze wysokim

Następnie udzielił głosu dr. W. Na-i poziomie, korzystało z popularnych
; przedstawień w Teatrze Słowackiego. 
I TEATR DLA ROBOTNIKÓW 

Dzięki porozumieniu dyr. Osterwy

tansonowi, który omówił sprawy tea­
tralne m. Krakowa, podkreślając „świa­
tła i cienie teatrów krakowskich". Bar­
dzo dodatnią pozycją, jak zauważył on, , . .
jest utworzenie Teatru Objazdowego ) Komitetem Kulturalnym PPS, w naj- 
TUR, gdzie dzięki tej imprezie prowin- bliższą sobotę odbędzie się przedsiawie- 
cja może brać żywy udziai w życiu : nie dla robotników. Dyrekcja teatru po- 
kulturalnym Krakowa. | południówki sobotnie przeznaczyła ns

Cieniem natomiast jest, chwilowo, je- j przedstawienia dla robotników. Również 
szcze dość ciężka sprawa finansów, gdyż _ _ _ _ _  
repertuar teatrów jest dobrany bez i 
zwracania uwagi na kasowość sztuk, |  
z uwzględnieniem tylko wysokiego po- I

Posiedzenie Miejskiej Komisji 
Kultury i Sztuki

go, obowiązani są zgłosić się w  Ko­
łach Związku, do których z racji swe­
go miejsca zamieszkania przynależą.

Koło Krakowskie obejmuje teren 
powiatu krakowskiego i miasto Kra­
ków, tutaj też przynależą ej wszyscy 
więźniowie polityczni, którzy na tym 
terenie stale mieszkają.

2) Bylj więźniowie i  wdowy oraz 
sieroty po b. więźniach obowiązani 
są zgiosić się przed południem od 
10—13 w  lokalu Koła Krakowskiego 
w Krakowie, ul. Basztowa 8 11 p. 
według następującego porządku:

I która ją zgiiotynowaia.

„Ciekowa sstufe proletariaska**
(Bg) W dniu wczorajszym w sali Miej­

skiego Komitetu PPS w Rynku Glów- 
nUm 30 odbył się odczyt tow. dr. Bole­
sława Drobnera na temat wystawionej 
przez Teatr Kameralny TURu sztuki 
Priestley'a p. t. „Miasto w dolinie".

Dużą saię konferencyjną wypełnili 
przedstawiciele świata teatralnego i li­
terackiego Krakowa, działacze robotni­
czy i członkowie Zw. Niezależnej Mło­
dzieży Socjalistycznej, którzy organizo­
wali odczyt.

Po zagajeniu tow. red. Soitana, który 
omówił celowość tego rodzaju imprez, 
polegających na nawiązaniu ściślejszego 
kontaktu między widzami a sferami ar­
tystycznymi zabrał glos tow. dr. Drob-

Mówca zastrzegając się na początku, że 
termin „odczytu" nie zupełnie odpowia­
da formie prelekcji zajął się analizą 
sztuki Priestley‘a z punktu widzenia jej 
zadań społecznych.

Dr Drobner specjalnie wyraźnie pod­
kreślił proletariackość sztuki w jej no­
wej myśli i tendencji.

Sztuka byłaby może bardziej natu­
ralna i zrozumiała dla mas polskich, 
gdyby nadano jej więcej charakteru 
aktualnego i polskiego„ gdyby wykre­
ślono obcość nazwisk zastępując je 
iwo jskimi imionami

Tajemnicze morderstwo
I (k) W gromadzie Gwożdziec pow. 
' Brzesko, przyszli wieczorem do sklepu 

spożywczego ob. Rzepy Antoniego dwaj 
. nieznani osobnicy uzbrojeni w automa- 
! ty. Osobnicy ci zażądali papierosów. 
. Przy opuszczaniu sklepu z ciemnej uli-

O POMOC SZKOLNICTWU 
SPÓŁDZIELCZEMU

(bg.) Szkoły spółdzielcze, które kształ­
cą młodzież robotniczą i chłopską na 
pracowników spółdzielni, działają w cięż­
kich warunkach.

Aby zaradzić brakom, zawiązano w i 
Krakowie Towarzystwo Przyjaciół Szkół 
Spółdzielczych, które za pośrednictwem 
Rady Okręgowej Związku Rewizyjnego 
zwróciło się do ogółu spółdzielni w o- 
kręgu o składki na ten cel w wysokości 
1 promille od obrotu.

Na posiedzeniu w dniu 15. 10. pod 
przewodnictwem dyr. Kosieka, zarząd 
Towarzystwa obradował nad sposobem 
rozdziału wpływających od spółdzielni 
składek.

ŚMIERĆ NA SZOSIE
(k) Na szosie Osielec—Biała poniosła 

^niierć ob. Piętka Stefania jadąc samo­
chodem ciężarowym.

Nieszczęśliwa przy przejeżdzie torów

Dr Drobner zwrócił specjalną uwagę 
na tendencje w samej osobie Joe, w je­
go odejściu do wymarzonego, nowego 
„Miasta", do którego mimo całej tęs­
knoty i młodego robotniczego entuzjaz­
mu nie schodzi, rozumiejąc, że nikt in­
ny tylko on zostać musi po stronie sta­
rego świata kapitalizmu, by budować 
nową ideę, propagować socjalizm.

Następnie zabrał głos tow. Niwiński 
uważając, że szluka Priesley'a nie jest 
sztuką polską. Pisana jest dla Anglików, 
jej aktualność w naszych warunkach 
jest niemożliwa.

Ob. Pietrzykowski przeciwstawił się 
temu twierdzeniu; szluka nie może być 
— ani polską, ani angielską, wartość 
jej nie zależy od narodowego podejścia 
do zagadnień, ale od jej artyzmu.

M. Dulębina zwróciła uwagę na cha­
rakterystyczny moment psychologicz­
ny sztuki. Chodziło jej mianowicie o 
zerwanie maski z bblicza najrozmait­
szych typów poszczególnych sfer spo­
łecznych wobec nowych, rewolucyjnych 
zagadnień.

Na zarzut o niesłuszności określenia 
„Miasta w dolinie" jako sztuki proleta­
riackiej odpowiedziała tow. Ciepielowa. 
Uważała oba, że sztuka ta właśnie przez 
świat robotniczy została zrozumiana i 
odczuta

uzgodniono z Bralnią Pomocą U. J., co 
do przedstawień dla młodzieży akade­
mickiej, dla której zarezerwowano po­
południa czwartkowe.

Poniedziałki będą przeznaczone 'dla 
kolejarzy.

Tą drogą dyr. Osterwa spodziewa się 
uzyskać dla teatru jak najszersze war­
stwy społeczeństwa, dając im godziwą 
i pouczającą rozrywkę, gdyż każde 
przedstawienie będzie poprzedzone pre­
lekcją. Przechodząc do spraw artystycz­
nych dyr. Osterwa podkreślił, że arty­
ści pracują z pełnym poczuciem obo­
wiązku.

W czasie dyskusji przemawiał m. in. 
red. tow. Statter, który wysunął wnio­
sek, aby Miejski Komitet Kultury i Sztu­
ki wyraził opinię, że Teatr „7-miu Ko­
tów" nie stoi na poziomie kulturalnym 
miasta Krakowa..

Następnie dyr. Woźnik omówił spra­
wę repertuaru Starego Teatru, podkre­
ślając jego pionierską rolę na polu kul­
tury teatralnej.

cy padi strzał, który jednego z nich' 
położył trupem.

Drugi wychodzący otworzył ogień z 
automatu, zabijając właściciela sklepu 
Rzepę i Goląba Kazimierza, znajdujące­
go się w tym czasie w sklepie.

Po zabraniu dokumentów zabilemu 
koledze, osobnik ten zbiegł w niezna­
nym kierunku.

LUSTRACJA POWIATÓW
(od). Dnia 14 bm. przeprowadził wice­

wojewoda mgr. Rubinski lustrację sta, 
rostwa powiatowego . w Chrzanowie.

Przy tej sposobności odbył dłuższą 
konferencję w sprawach sanitarnych z 
miejscowym lekarzem powiatowym.

Zbadał on pracę tamtejszych ośrod­
ków zdrowia oraz w miejscowym szpi­
talu.

W dniu 15 bm. odbył on lustrację 
w starostwie pow. Wadowice, zaznaja­
miając się z potrzebami powiatu oraz 
wydał zarządzenie mające na celu u« 
sprawnieuie administracji i  przystoso, 
wanie jej do obecnych wymogów ustro­
jowych.

PRZEDŁUŻENIELINII TRAMWAJOWEJ 1-ki
(od.) Od dnia 19 bm. „Jedynka" bę­

dzie kursować z pL Wolnica, aż do  ̂
Dworca Głównego.

Tylko tam znalazła wyraz zachwytu
i tam stała się bliska.

Następnie glos zabrał tow. red. Sok 
tan o samym autorze sztuki.

Mówił on o Priestley'u jako pisarzu, 
wyświetlił środowisko z którego Priest- 
ley wyszedł, oraz nakreślił jego działał" 
ność propagandową podczas wojny.

Jeden z widzów nazwał sztukę Priestl 
ley‘a sztuką problemów, obojętne jest, 
czy sztuka ta się podoba, czy nie, ma 
ona charakterystyczną cechę — pozo­
stawia po sobie myśl, zagadnienie do 
którego trzeba wracać, o którym trze'* 
ba mówić. '

Tow. Czarnecki zdeaktuaiizował sztu" 
kę w obecnej rzeczywistości.

„Miasto w dolinie" stało się nam bli­
skie. Jesteśmy w okresie budowani^ 

fazie marzenia o takim mift,

• dr,Na zakończenie głos zabrał I 
Drobner odpowiadając na zarzuty tow. 
Czarneckiego. Poza tym wrócił jeszczę 
raz do tytułu jaki nadał dzisiejszej dys­
kusji" o ciekawej sztuce proletariackiej*\

Proletariackość lej sztuki to najważ­
niejsza jej cecha. „Miasto w dolinie** 
zbudowali proletariusze — inne sfery 
odwróciły się od nowego świata.

Pozostało ono terenem pracy roboty 
nika, człowieka pracy.
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250 zł podany będzie jutro.

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE 
„ŻEGLARZA"

Na malej sali Starego Teatru w ostatnie 
dmi grana jest komedia Jerzego Ssamiaw- 
akiugo p. L „ŻegLara". Udzdal biorą: Kry- 
etyaia Brylińska, Adam Cyprian, Józef 
Daniel, Mieczysław Jabłoński, Celina Klim 
czak, Jerzy Kocdowaki, Stanisław Kos- 
eowdki, Bolesław LoedJ, Włodzimiezr Ma­
cherski, Jan Norwid, Ludwijr Buszko-waki, 
K rystyna Wodmicka,' Wlodzialuw Ziembiń. 
*ki. DokOTaoje Andrzej Stopka.

Początek codziennie o  godz. 19.15, w nie- 
dziele gode. 16-ta i  19.15. Zniżki w«żne.

UNIEWAŻNIAM skradzioną mi Icgiłyma- 
oję tymczasową Polskiej Partii Socjalisty- 
eanaj, wystawioną przez Miejski Komitet 
Polskiej Pairlai Socjalistycznej w Krako­
wie, na nazwisko Bras Marla, zamieszka­
ła w Krakowie, ul Dietla 36/43.

F a m  t ę l a j  o  p o w s t a j ą c e ,

z g r u z ó w  S t o l i c y Sędzia grodaki: 
Wessely

WiertuarKJN'
ad czwartku, dnia 14 listopada 1946 

APOLLO i SZTUKA -  film śplewno-nni 
r.ycany ć życia amerykańskiej mlodaieży

akademickiej p. t. „Symfonia młodości". 
WARSZAWA — apoteoza miłości i boha­

terstwa „Dud i Noce".
UCIECHA — cieszącą eie niesłabnącym

powod-zemjem ..Złota Masko"
WOLNOŚĆ — Film śplowno.mutyciny

„Wołgo.Wołga".
GDAŃSK — ,,Płomień nie zgasi**.
WANDA — Dnieje zwycięskie* Batalii

„Wielki Przełom".
ŚWIT — ,,15-ietni kapitan'*
SCALA — sensacyjny film amerykański 
„Nieustraszeni".

K ra h a w s it i i  Z ie u iiu e se n te  
P r z e m y ś la  W ę g lo w e g o  

przyjm ie od  zaraz

NAWIJACZY
d o  uzwajania s iln ikó w  e lektry­

cznych w  warsztacie ektro te - 
chnicznym w J a w o r z n ie ,  

Mieszkanie zapewnione.

Zgłoszenia przyjmuje Krakowskie 
Zjednoczenie Przemysłu Węglo­
wego Dział Maszynowy. Kraków, 
Straszewskiego 25, lub Dyrekcja 

opalń w Jaworznie

Sąd Grodzki w Krakowie 
Sygn. I. 2. Zg. 798/46 
Dnia 12 lisi, pada 1946. 

ZARZĄDZENIE POSTĘPOWANIA 
O STWIERDZENIE ZGONU 

1) Dr, Tadeusz Ostrowski, a r. w 
Wiedniu dn. 4 liipca 1881, profesor 
Uniwersytetu Lwowskiego, zam. we 
Lwowie, ul. Romanowicza L. 5, miał 
zginąć w  nocy z 3—4 lipca 1941, ża- 
m nrdow anr przez Niemców we I.wo-

2) Jadwiga-z d. Szczuka l-o  Dow- 
narowicz 2-o Ostrowska, ur. w W ar. 
staw ie dnia 7 kwietnia 1883, żona 
profesora Uniwersytetu Lwowskie­

go. zam. we Lwowie,, ul. Ror-z»no- 
, wieża L. 5, miała zginąć w nocy 
I z 3—4 lipca 1941, zamordowana 
przez Niemców we Lwowie w  chwii 
le po śmierci jej męża prof. dra Ta­
deusza Ostrowskiego.

Gdy wobec tego jest prawdopodob- 
, nym, że wymienieni ponieśli śmierć 
I w  dniu 3—4 lipca 1941, przy czym 
I prof. Tad. Ostrowski zginął pierwszy, 
zaś jego żona Jadwiga z d. Szczuka 
l-o  Downarowicz 2-o Ostrowska zgi­
nęła w chwilę po śmierci swego mę­
ża dra Tadeusza Ostrowskiego, za­
rządzą się na wniosek córki Jadwi­
gi Downarowicz Rozwadowskiej po- 

I stępowanie o stwierdzenie zgonu,*a 
I zarazem ogłasza się wezwanie, aby 
do 1 miesiąca od tego ogłoszenia u- 
dzielono Sądowi wiadomości o zagi­
nionych. Po upływie tego term inu i 
po przeprowadzeniu dowodów. Sąd 
orzeknic ostatecznie o wniosku.

TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKI X0«
godz. 10 „Wesele" — 8L Wyspiańskie** 
(sąkupione p®rez Kuratorium O. 8.).

Godz. 18.30 „Cyrulik oewitalri — Roosi- 
nd‘ogo.

MIEJSKI STARY TEATR — duża «»■!•
godz. 18.30 „Orfonsi" Anny śwtnmwyA* 
tłkicj.

Mała sala — godz. 1915 „Żeglarz' 
J. Szaniawskiego.

TEATR KAMERALNY TUR-U — god*
19.15 „Miasto w dolinie" J .  B. Brleotleya- 

SIEDEM KOTÓW — godz. 19.15 Weaol*
rewia „Ud Kankana do Swinga" 

GROTESKA, ul. Skarbowa Z — geda
16-ta „Kolorowe piosenki*',

Godz. 19-15 „Bliźniak", komedia muzy cza*
Z. Gozdawy 1 W. Swpn-a.

PRAPREMIERA „ROZDROŻA MIŁOŚCI"
W dniu 20 XI. 46 r. (środa) o godz. 19.1$ 

Miejski Teatr wystąpi z nową prapremie­
rą  satuki Jerzego Zawieyskiego p. u ..Koł­
dro że małości'* z udziaaem Marii Bednar­
skiej. Tadeusza Buruaiow-cża. Władysła­
wa Hańczy, Jerzego Kordowskiego, Lidii

Ziemiach OdByakaoyoh. 18.15 Kwadra"* 
j poetycki. 18.30 Nauka przy głośniku. 19-0® 
i Audycja dla wsi. 19.15 Kronika kultuTsł" 
[ na Krakowa. 19.30 Audycja Choptaowai*- 
I 19.57 Sygnał czasu. 20.00 Myśli wybrną* 
| 20.01 Dzianiwik wieczorny. 20.25 „W aetu* 
I iwosnice urodzin Nońkowskiogo" — aradty-
I cja słowno-muzyczna. 21.00 „Nowe ksiś^- 
i k l". 21.15 „O naszych przyjaciół". 21-4*’

Kwadrans prozy „LaGca" Bolesława Pr*1'
•a". 2*2.00 Odbudowujemy Warszawę. 224*
Audycja rozrywkowa- 22.50 Bosuuowa ż*
Stanisławem Ryszardom Dobrowolski’1*'
23.00 Wiadomości dziennika radiowe*0*
23.20 Program na jutro. 23.30 Kcnoert ży­
czeń. 23.50 Ważniejsze wiadomości dci«"' 
n.ika.

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
Ogłoszenia na 1 i 2 stronie za w tekście za 1 mm szpalty. , 15 zł. Drobne ogłoszenia za slpwo . ,  5 zl. W niedzielę i święta o 50*/• drożej.

1 mm szpalty 20 zł. za tekstem „ „ „ „ . 10 zŁ Poszukiwanie rodzin i pracy , . 3 zŁ Tłustym drukiem 100*/» drożej.
Ogłoszenia p r z y j m u j e  Administracja „Naprzodu", Rynek Główny 30, I. piętro. Polska Agencja Prasowa PAP, Basztowa 10 i upoważnieni akwizytorzy 

Wydawnictwa.
PRENUMERATA „NAPRZODU" wynosJ miesięcznie z  odbiorem w punktach sprzedaży 45 zŁ — z odnoszeniem do domu w Krakowie 55 zŁ — na pre- 
wincji, pocztą 50 zł. — prenumeratę przyjmuje: Administracja „Naprzodu", Kraków, Rynek Główny 30, I. piętro) — Placówki Sp. „Czytelnik** na terenie 
m. Krakowa i upoważnieni akwizytorzy. — Na prowincji Powiatowe Komitety Polskiej Partii Socjalistycznej, Konto P. K. O. nr, 813, na które 

można przesyłać prenumeratę „Naprzodu* 1 i należytość za inseraty.
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